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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
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w innych państwach . .... „ 48 , 34 , i) 5 4 y 
upraaza się nedayłać wprost do Administraoyi „Nowej 


Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) y 
z Reformy“ w Krakowie. 
Adres Redakoy! I Administracyl: Kraków, utioa łagieliońeka L. 10. — Telefon Nr 41. 
%- Rąkopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedak numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Pfohna, uliea Karola Ludwika 9. 
Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. 
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Prenumer%ztę przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzed . q 
AIA U „Nowej Reformy”. 4 Główna trafika w Rinke e R amia AAC 
i A. Salómonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel Kretschmera, ul, Szewska 
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bedze). — H. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorotte, 
directenr, Rue Rougemont 14. A. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca wiar- 
sza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h. od wiersza za każdy Taz. i : 
Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy 
raz 40 hal., następny po 10 hal. od wiersza. ) 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a ł kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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demicznego, nie stwierdzono ani jednego wy- 


Kotlicyn serbsko-chorwtteku, 
(Tel. Biura koresp.) 


Zagrzeb, 14 września. 

Wczoraj po południn odbyło się plenarne po- 
siedzenie chorwacko-serbskiej koalicyi, na które 
z 57 byłych posłów sejmowych i członków koa- 
licyi przybyło 24. Niektórzy serbscy członko- 
wie zastępowali jednak równocześnie kilku in- 
nych serbskich kolegów. Słowieńskiego skrzy- 
dła brakowało zupełnie. — Konferencya trwała 
cztery godziny. Wydany o niej komunikat o- 
piewa: 

Przedewszystkiem oswiadczyli obecni repre- 
zentanci chorwackich stronnictw 
koalicyi, że zgadzają się na założenie no- 
wej partyi i gotowi są do zlania się z nią. 
Potem nastąpiło prowizoryczne ukonstytuowa- 
nie się prezydyam nowego stronnictwa. Prezy- 
dentem wybrano Jerzego Tuskana, wicepre- 
zydentami byłych posłów Badaya, dra Ma- 
zuranicza i dra Lurkowicza. 

Samodzielna partya serbska złożyła o- 
świadczenie, że z radością przyjmuje do wiado- 
mogci zjednoczenie żywiołów chorwackich w je- 
dno stronnictwo i jak dotychczas razem z 
niem pozostanie. 

To oświadczenie przyjęto z zadowoleniem do 
wiadomości. 2 

ten sposóp pozostaje organizacya 
chorwacka serbskiej koalicyi i jej 
zagrzebskiego komitetu wykonawczego taka Sa- 
ma, jak dotychczas. sę i» 

Ze względu na bliskie wybory postanowiły 
stronnictwa koalicyi postępować samodzielnie i 
solidarnie i wezwać wyborców, aby głosowali 
tylko na kandydatów przez nią zaleconych. — 
Równocześnie potępiono wszelkie mięszanie się 
władz do wyborów i zaprotestowano szczegól- 
nie przeciw rozwiązywaniu poufnych zebrań 
przedwyborczych, "które się świeżo tu i owdzie 
wydarzyło. 
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Dymisya Izwolskiego? 


(Telegr. „Nowej Keformy*.) 


Wiedeń. „N. Fr. Presse donosi z Petersburga: 
Dymisya Izwolskiego i zamianowa- 
nie Sazonowa ministrem spraw zagranicz- 
nych jest jnż faktem dokonanym. 

Potwierdzenia tej wiadomości dotąd nie ma. 

Londyn. „Times* podaje jako pewną infor- 
macyę, że rosyjski mimjster spraw zagranicz- 
nych Izwolski ustępuje ze swego stano- 
wiska i będzie zamianowany ambasadorem 
w Londynie, dotychczasowy zaś ambasador 
cosyjski w Londynie Benkendorff przenie- 
siony będzie do Berlina. 

Petersburg. W ministerstwie spraw zagrani- 
czpych oświadczają, że dotąd nic tam nie wia- 
domo o ustąpieniu Izwolskiego, cho- 
ciaż powszechnie przyznają, że zmiana w 
tem ministerstwie jest zamierzona. 


Przygotowania do otwarcia Sejmu. 


(Telefonem) 


Lwów. Z prezydyum namiestnictwa nadeszło 
wczoraj na ręce marszałka krajowego zawiado- 
mienie o zwołaniu Sejmu galicyjskiego na czwar- 
tek 22 b. m, W ślad za tem poszły przygoto- 
wania do rozpoczęcia sesyi. I tak marszałek 
hr. Badeni podpisał już dekrety do posłów, za- 
praszające ich na posiedzenie. Dekrety te wczo- 
raj rozesłano do posłów. Wezoraj także robo- 
tnicy przystąpili do odczyszczenia sali i do przy- 
gotowania jej na posiedzenia. 

Wydział krajowy przygotował już około 50 
sprawozdań, które odesłano do drukarń. Najwa- 
żniejsze z tych sprawozdań, to organizacya kre- 
dytu rękodzielniczego į sprawozdanie o wniosku 
posła Skarbka w sprawie przeznaczenia odszko- 
dowania za traktaty z Rumunią i Serbią. 

Na porządku dziennym będą niewątpliwie po- 
stulaty Rusinów na polu szkolnictwa. 


Cholera. 
(Telegr. „N. Rejormy''.) 
W Wiednia. 

Wiedeń, U przewiezionego do szpitala cieśli 
Tow. żeglagi na Dnnajn, Trawniczka, stwier- 
dzono cholerę azyatycką. KAn 

Wiedeń. Nowy wypadek cholery, jaki 
stwierdzono tu wczoraj u robotnika Traw- 
niczka, zajętego w Towarzystwie dunajo- 
wem, zawieczony został znowu — jak się zda- 
je — z Węgier. Trawniczek przebywał czę- 
sto w towarzystwie węgierskich marynarzy 1 
robotników, z Węgier przybyłych. Truwniczek 
zasłubł już 7 b. m. Mimo to dalej pracował. 
Jak stwierdzono, 10 b. m. był on w jednej 2 
restauracyj w Praterze. Obccnie śledzą władze 
za wszystkiemi osobami, z któremi Trawniczek 
w ostatnich dniach się stykał. Wszystkich są- 
siadów Trawniczką izolowano. 

Wiedeń. Wczoraj zaszedł wypadek podej- 
rzanego o cholerę zasłabnięcia w Die- 
sing pod Wiedniem, Mianowicie zachoro- 
wał robotnik Slatoper, który przed dwoma dnia- 
mi przybył okrętem z Węgier. Robotnik ten za- 
stab? już na okręcie. Przeciw kapitanowi tego 
okrętu zrobiono doniesienie karne, ponieważ nie 
zawiadomił władz sanitarnych o tym wypadku. 


Na Węgrzech. 

Budapeszt. — Starszy fizyk zdał ministrowi 
sprawą © zdrowotności miasta i przedmieść 
i oświadczył, że wśród 29 choryeb, podejrza- 
mych o cholerę, przewiezionych do Bzpitala epi- 


ku, Zagrański, został aresztowany 
rzutem szpiegostwa. 


padku cholery. r 

Budapeszt. Oprócz już znanych wypadków 
podejrzanych, doniesiono wczoraj o jeszcze 
jednym wypadkucholery w Mohaczu, 
oraz o wypadkach w Kaloczy i Also- 
nyekn. s 

Mohacz. Z powodu epidemii cholery za: 
mknięto tu wszystkie szkoły. Cholera 
rozszerza się głównie w miejscowościach nad- 
dunajskich. 

Gran (Węgry). Jeden robotnik, który pił 
wodę z Dunajn, zachorował wśród obja- 
wów cholery. 

Preszburg. Jeden robotnik z sąsiedniej miej- 
scowości zmarł tu na cholerę. 

Białogród Królewski. W gminie FEresi zmarł 
pewien wieśniak po jednodniowej chorobie wśród 
objawów cholery. 

Pięciokościoły. Burmistrz zakazał przywozu 
wiktuałów z tych okolic komitatu, w których 
zdarzyła się cholera. Mieszkańcy tych gmin mo- 
gą przybyć do miasta tylko za okazaniem legi- 
tymacyi.: Komendant szpitala wojskowego za- 
wiadomił władze sanitarne o podejrzanem za- 
głabnięciu jednego żołnierza piechoty. Z Mohacza 
donoszą o Śmierci 1 osoby na cholerę oraz o 4 
nowych podejrzanych zasłabnięciach, między 
niemi o zasłabnięciu dozorcy więziennego, któ- 
rego izolowano. Aresztantów przewieziono do 
Pięciokościołów i tu izolowano ich. Wogóle w 
komitacie zaszło 13 podejrzanych wypadków, 
z tych 5 ze śmiertelnym wynikiem, 


W Niemczech, 


Malborg. Pannje tn epideinia cholery. Prócz 
robotnika Lange, zmarła tu na cholerę jedna 
robotnica nazwiskiem Dąbrowska i kilkoro 
dzieci. Wiele osób izolowano w szpitalu. * 

Malborg. U jednego robotnika, który tu zmarł, 
stwierdzono cholerę azyatycką, — 
Z innych osób, które wśród podejrzanych obja- 
wów zachorowały, zmarła 1 osoba dorosła ipie- 
cioro dzieci. 

Berlin. Wczoraj zachorowała tu na cholerę 
niejaka Sonia Greisen, pochodząca z Rosyi. — 
Przewieziono ją do szpitala Virchowa. Głreise- 
nowa przybyła do Berlina z Marienbadu 
i zasłabła już w czasie drogi. 


Wo Włoszech. 


Rzym. W ostatniej dobie zachorowały w Apu- 
lii na cholerę 3 osoby, zmarła 1. 


(Telegr. „N. Reformy") 

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj ministra woj- 
ny Schónaicha na prywatnem posłuchaniu. 
Szpiegostwo na Bukowinie. 
Czerniowce. Inżynier fabryki cukru w Żucz- 
pod za- 


Mięso argontyńskie, 


Wiedeń. Wiceburmistrz Hierhammer nda- 


je sią we czwartek w towarzystwie fnnkcyona- 
ryuszy gminnych do Tryestu dla wypróbowania 
mięsa argentyńskiego. 


Tryest. Na okręcie „Alice“ odbyła sią wczo- 


raj pierwsza próba z mięsem argentyńskiem, 
Zaproszono wiele osób. Wszyscy wyrazili się 
z wielkiem uznaniem o jakości tego mięsa, lep- 
szego od wszystkich innych gatunków, 


Odroczenie konierencyj ugodowych. 


Praga. Konierencye ugodowe, które się miały 
rozpocząć 19 b. m, będą zapewne odro- 


czone, 


Parlamentarny klab czosyi. 
Praga. Wczoraj odbyło się pierwsze posie- 
dzenie komisyi, która ma ułożyć statut dla je- 


dnolitego klubu czeskiego. Projekt tego statutu 
przedłożył Pacak. Projekt ten będzie przed- 
miotem dysknsyi w pojedynczych klubach cze- 
skich, poczem nchwalony będzie przez plenum 


wszystkich posłów czeskich. 
Praga. W przeciwieństwie do posła Choca 
ogłosił wczoraj poseł Klofacz ponownie e- 


nuncyacyę, w której oświadcza się za koniecz- 
nością utworzenia jednolitego klubn czeskiego 
i zaznacza, że jeżeli wszystkie stronnictwa cze- 
skie mogą się poddać dyscyplinie klubowej, to 
i radykali czescy mogą to samo uczynić, 


Wązry a Anstrya, 


Paryż. Współpracownik pisma „Aurore* miał 


sposobność rozmawiać z hr. Khuenem w O- 
slendzie. Węgierski premier oświadczył między 


innemi: Byłoby wielkim błędem ze strony 
Francyi, gdyby myślano tam o możliwości 
oderwania się prędzej czy później 
Węgier od Austryi. Jestto tylko chimerą. 
Nikt w całych Węgrzech nie życzy sobie tego 
ani nie myśli o tem. Węgrzy wiedzą dobrze 
o tem, że warunkiem niezawisłości Węgier jest 
przedewszystkiem ścisła i nierozerwalną 
przynależność do Anstryi. 


Pożyczka węgierska, 
Budapeszt. Prasa zajmuje się rozbiciem 
układów o pożyczkę węgierską w Pa- 
ryżu. Dzienniki opozycyjne uważają to za wiol- 
kie fiasco obecnego rządu, tembardziej, ża rząd 
poprzedni miał już tę pożyczkę przyrzeczoną, 
Rząd francuski wymawia się teraz zarządzenia- 
mi rządu anstryackiego, zwróconemi przeciw rą- 
fineryi w Limanowej, gdzie silnie zaangażowa- 
ny jest kapitał francuski. Zdaje SIĘ jednak, że 
prawdziwą przyczyną rozbicia się układów była 
azitacya a Petersburga, mająca NA C0- 


lu zarezerwowanie targu francuskiego dla po- 
życzki rosyjskiej, Rząd rosyjski ma zamiar 
wydać w najbliższym czasie emisyę 1 mi- 
liarda franków na targu paryskim. 
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"Telegram; 


Rzym. Admirał Morin, senator i były mini- 
ster spraw zagranicznych, zmarł. » 
Madryt. Przybył tu król. 


Miega angiolska. 
Wiedeń. Specyalna misya angiolska dla 
fikacyi wstąpienia na tron króla Jerzego 
ciła wczoraj do Londynu, 


Prawnicy niemieccy przosiw karze 

, śmierci. 

Królewiec. Na odbywającym się tu zjeździe 
prawników niemieckich toczyła się nadzwyczaj 
ostra dyskusya w sprawia zatrzymania względ- 
nie zniesienia kary śmierci. Po długiej dysku- 
syi przyjęto 50 głosami przeciw 24 głosom re- 
zolucyę o zniesienie kary śmierci. 


„Car w Niemczech. 

Berlin. Dzienniki donoszą, że car żali się usta- 
wicznia na molestowanie go ze strony pablicz- 
ności Zarządził on z tego powodu, aby wodę 
źródlaną z Nauheim sprowadzono mu do Fried- 


noty- 
wró- 


ergu. i 

od kilku dni bawi we Friedbergu mnóstwo 
agentek policyjnych, które uwijają się wzdłuż 
całej linii kolejowej gd Frankfurtu do Fried- 
bergu. F 
Konioronoyo Izwolstiego. 

Berlin. * „Vossische Ztg“ donosi z Wiednia: 
Pewne niezadowolenie wywołały tu konferencye, 
jakie przed kilku dniami miał w Monachium 
Izwolski z ambasadorami: francu- 
skim i angielskim w Wiedniu. Obaj 
ambasadorowie — jak donosi „Vossischa Ztg*— 
złożyli następnie wizytę hr. Aerenthalowi 
i zapewniali go, że konferencye te miały cha- 
rakter czysto prywatny i że do Monachium po- 
jechali na zaproszenie żony Izwolskiago. 


Turcya i Qrscya. 
„Ateny. Wiadomość, jakoby Griparisa po- 
wołano do Aten, nie” potwierdza się, chociaż 
kie powołanie nie miałoby niepokojącego cha- 
rakteru. 


pd 


Dżuma w Potorsburgu. 
Petersburg. Stwierdzono tu wczoraj jeden 


wypadek dżumy. Wywołało to w mieście 
wielkie zaniepokojenie. 


Wybory w Ameryce, 


Nowy Jork, W stanie Mayne'wybrano z po 
śród 31 senatorów stanowych 21 demokratów. 
Demokraci mieli dotychczas 8 miejsc. 

Portland (stan Mayne). Urzędownie stwier- 
dzono, że na członków kongresu wybrano 2 
kandydatów demokratycznych i 2 republikań- 
skich. 


Kronika. 


Kraków, środa 14 września, 


Kalendarzyk kościelny: Podwyższenie 
Krzyża św. 

Kalendarzyk 88tronomiezny: Wsehód 
słońea o godz. 5 min. 16, zachód o gods. 5 m. 56, 
dłagość dnia godzin 12 min. 40, 

Prognoza atacy! Meteorologicznej 
w Wiedniu: Pochmurno, mierne wiatry, ciepłota 
spada, stan niepewny. 

Teatr miejski imienia Słowackiago: 
„Noc listopadowa”. 

Teatr ludowy (przy ul. Rajskiej): „Blagie- 
rzy polityczni”, 

Teatr miejski we Lwowie: „Tajfun“. 


Dziwoląg Wielkiego Krakowa. Istnieje w Kra: 
kowie ulica Czarneckiego, Która obecnie po utwo- 
rzenia Wielkiego Krakowa, podobnie jak klika in- 
nych jeszcze ulie, tem się odznacza, że jedna jej 
strona należy do Krakowa, a druga do Krowodrzy. 
Następstwem tego jest, Ża domy przy tej ulicy 
nie są numerowane, gdyż władze miejskie w Kra- 
kowie nie mają kompetencyi co do administrowania 
drugą połową ulicy. 

Poza tą stosunkowo niewielką jeszcze niedogo- 
dnością, ulica Czarneckiego naiażona jest na inną 
jeszcze przyjemność zə względów administracyj- 
nych: oto listy do mieszkańców tej ulicy doręcza 
nie poczta krakowska, lecz poczta z Krowodray, 
a urząd telegraficzny dla tej ulicy znajduje się 
W.. Łobzówie. Nieprawdopodobne, a jednak praw- 
dziwe, 

Naslępstwa tego podziału dają się dotkliwie u- 
czuwać, Np. jeśli do skrzynki pocztowej w Krako- 
wie wrzuci się list adresowany: Kraków, ul. Osar- 
neckiego, to na głównej poczcie w Krakowie przy 
sortowaniu listów przekreślają adres: Kraków, wpi- 
snują na to miejsce: Krowodrza i list ten zabiera 
wózek pocztowy do Krowodrzy, kuranjący tylko raz 
na dzień; ostatecznie więc list taki, wrzucony „do 
skrzynki np, przy ulicy Szlak, przyległoj do ulicy 

)zarneckiego, dochodzi do rąk adresata na trzeci 
dzień, 

Co się zań tyczy telegramów, to dopeBza, adre- 
sowana na ulicę Czarneckiego, 


czorem — i stamtąd doręczana bywa za opłatą | Ordowa do Suszny, do miejscowego ks, ruskiego Kor 


musi być przetele- 
grafowana z Krakowa do Łobzowa — gdzie urząd 
telegrafńcany otwarty jost tylko do godz, 6 wis- 


50 hal. Przy takiej manipulacyi depesza przycho- 
dzi stałe z opóźnieniem k'lkunastogodzinnem. 

Wyjściom z tej sytnacyi byłoby założenie urzę: 
da telegraficznego na Krowodtzy, przez co dorę: 
czanie dopesz nie ulegnłoby takiemu opóźnieniu, a 
równocześnie należałoby tamtejszy urząd pocztowy 
przeznaczyć tylko do przyjmowania listów i prze- 
szłek, „natomiast doręczania listów dla mieszkań- 
ców ulicy Czarneckiego powinnibę objąć listonosze 
krakowscy, 

Z sali sądowej. W dalszym ciągu wczorajszej 
rozprawy o zbrodnię rabunku przeciw Maślance, 
Dąbkowi i Firatowi, po wywodach obrońców, pro» 
kuratora i resumó przewodniczącego, trybunał po: 
stawił przysięgłym poszczególnie co do każdego o- 
skarżonego po 2 główne pytania co do zbrodni 
rabunka I w kierunku przekroczenia ustawy o włó- 
czągostwie, oraz po jednem pytaniu ewentualnem 
na wypadek zaprzeczenia pytania glównego co do 
zbrodni rabunku i w kierunka przekroczenia kra- 
dzieży. A 

Po naradzie eądziowie przysięgli ka ogólnemu 
zdumienia zebranego andytorynm zatwierdzili pler- 
wsze pytanie główne eo do rabanku trzech oskar- 
żonych, drugie natomiast pytanie co do włóczęgo- 
stwa zaprzeczyli. Wobec tego trybunał na podsta- 
wie werdyktu przysięgłych, przy względnieniu oko- 
liczności łagodzących, jak zaniedbanie wychowania, 
brak środków do żyela oraz zwrot szkody, skazał 
Maślankę na 4 lata, Dąbka na 3 i pół roku ciąż: 
kiego więzienia z postem co miesiąc, Firuta zaś 
na 3 lata więzienia z postem co dwa miesiące. — 
Dąbek i Firat wyrok przyjęli, Maślanka zaatrzegł 
sobie 3 dni do namysłn, 

Jako druga z rzędu, miała sią odbyć wczoraj 
przed sądem przysięgłych rozprawą przeciw Jano- 
wi Wilcęzyńskiemu z Rybnej w powiecie krakow- | 
skim, oskarżonemu o podpalenie domu Pawła Ka- 
pusty w Rybnej, o palenie na boisku w stodole 
gospodarza Czekaja z Rybnej papierosa, czem mógł 
spowodować pożar i o pobicie Floryanu Gali s 
Rybnej, — Trybunałowi przewodniczył r. Jasio- 
wicz, oskarżał prokurator dr Ajdukiewicz, bronił 
adwokat dr Bader, Stronę poszkodowaną zastępo= 
wał adwokat dr Deiches. — Rozprawa rozpoczęła 
się koło godz. pół do 2 po południu. Zaraz po jej 
rozpoczącin przew, r. Jasiewicz odroczył Bprawę za 
względów formalnych. 

Zamach samobójczy. Wczoraj o godz, pół do 7 
wieczoram skoczyła z okna Il-go piętra domu 
pod 1. 15 przy ulicy Starowiślnej 67-letnia wdo- 
wa po oficyale starostwa, Wilhelmina Malinowska, 
Przyczyną zamachu samobójczego był anormalny 
stan umysłowy, w jakim się p. Malinowska znaj- 
dowała przeszło od roka. Chorm mieszkała u swej 
córki p. Heleny Paraskowicz, która matki usta- 
wicznie doglądała. Qidy wczoraj p. Malinowska 
stanąła ma oknie, położonem na II piętrze i za- 
mierzała skoczyć na bruk, p. Paraskowicz chwy- 
ciła ją za suknię, lecz spadającej nie mogła u- 
trzymać. P, Malinowska upadła na kamienie gło- 
wą i bokiem, przyczem doznała złamania podstawy 


czaszki, lewej nogi i lewej ręki. — Na miejscu 


wypadku zjawiły się wkrótce władze policyjna, 
równocześnie nadjachało pogotowie ratunkowe, któ: 
ra ranną przeniosło do mieszkania, gdzie opieką 
zaj ł się jej syn, lekarz, 

Włamanie. Onegdaj przed poładniem włamał się 
do mieszkania urzędnika kolejowego, p. Sabastyana 
Mistała, w domu pod 1, 13 przy ul. Strzeleckiej, i 
niejaki Władysław Spytkowski, liczący lat. 20, — 
Schwytano go ns gorącym nczynku kradzieży wśród 
uastępujących okoliczności: © wspomnianej porze 
stróżka owej kamienicy usłyszała w mieszkaniu p, 
Mistała, który bawi na urlopie w Zakopanem, ja- 
kieś podejrzane stuki. Podejrzywając, Że zakradł 
się tam zapewne złodziej, zamknęła bramę wcho- 
dową kamienicy i pobiegła po gpolicyanta, z któ: 
rym wesała następnie do mieszkania p. Mistała, 
Tutaj przychwycono Spytkowskiego, który wydoby* 
wał właśnie pieniądza z rozbitego blurka, Przy a- 
rosztowanym znaleziono dwa klucze do kasy wer- 
theimowskiej, zaopatrzone numerem 91, oraz tzw. 
„stecher*. Istnieje podejrzenie, że Spytkowski do- 
puścił się w Krakowie także innych włamań. — 
W tym też kierunkn toczy się śledztwo. 

Rada m. Podgórza odbędzie posiedzenie d. 15 
b. m, we czwartek, o g. 6 wieczorem, Na porząd: 
ku dziennym obrad sprawa połączenia Podgórza 
z Krakowam, 

Cony mięsa w Podgórzu. Magistrat m. Podgó- 
rza ogłasza następujące ceny mięsa: Mięso I. klasy 
(sklopy): 1 klgr. mięsa wołowego przedniego 1 K 
50 b, 1 klgr. mięsa wołowego tylnego 1 K 60 h, 
1 kigr. clelęciny przedniej 1 K 76 b, 1 kigr. cie- 
lęciny tylnej I K 80 b, 1 kigr. wieprzowiny ze 
skórką 1 K 80 h, 1 klgr. wieprzowiny bez skórki 
2 K, 1 klgr. baraniny przedniej 1 K 32 b, 1 klgr. 
baraniny tylnej 1 K 36 b. Mięso IL. klasy (jatki 
w hali miejskiej): 1 klgr. mięsa krowiego pized- 
niego 1 K 24 b, 1 kigr. mięsa krowiego tylnego 
1 K 32 h, 1 klgr. cielęciny przedniej 1 K 44 h, 
1 klgr. cieląciny tylnej 1 K 60 h, 1 klgr. wie- 
przowiny ze skórką 1 K 60 h, L kler, wieprzo- 
winy bez skórki 1 X 80 h, 1 klgr. baraniny przed. 
niej 1 K 20 b, 1 klgr. baraniny tylnej 1 K 28 b. 

Wypadek czy morderstwo polityczne. W Su- 
sznie obok Witkowa Nowego zastrzelił omogdaj 
student teologii ruskiej Szewczak włościanina ru- 
skiego, Pawła Sałabuba, O zajścia tem nadchodzą 
następujące szczegóły: 

W Susznie nusłyszano strzały około godziny 9'30 
wieczorem, a nad ranem wieśniak, prowadzący ko- 
nie na pastwisko, zobaczył awłoki młodego czło- 
wieka, ugodzonego dwiema kulami rewolwerowanmi, 
z których jedna trafita nieszczęśliwego w oko, dru- 
ga zaś w głowę powyżej czoła, Zabitym był Pa- 
wel Sałshnb, liczący lat 21, który wracał z Ra- 
dziechowa, gdzie zapłacił asekuracyę, do Ordows. 
Zwłoki leżały na drodza z Suszny do Zabawy o ja- 
kle 400 kroków za wsią. Podejrzenie padło zaraz 
na 2 akademików Ukraińców, którzy przyjechnii z 


duby i z synem ksiądza wracali nocą do domu. — 
Istotnie do sąda radziechowskiego zgłosili sią 
obaj akademicy z Ordowa, słuchacz teologii Szow- 
czuk i student praw Woźniak, oświadczając, żo 
Sałahub padł ofiarą pomyłki, gdyż oni miell pora” 
chunki polityczne z innym przeciwnikiem Ukrafń- 
ców. W sądzie zatrzymano Szewczuka. a Wożźaiak 
i akademik Eugeniusz korduba pozostali na wol- 
nej stopie. „ R 

Napad bandytów. Pisma warszawskie donoszą: 
W ubiegły czwartek na przejeżdźającą furmankę 
ze Złoczowa do Sieradza, napadło 7 bandytów, któ: 
rzy pod grożbą brauningów, zmusili jadących do 
oddania pieniędzy. Jednemu z żydów przyłożyli ro- 
wolwery do skroni i Żądali wydania pieniędzy, a 
usłyszawszy odmowną odpowiedź, kilku strzałami 
położyli go trupem, zabrawszy 1500 robli. Na far- 
gonie powstał popłoch. Reszta przejeżdżających wy- 
dała wszystkie swoje pieniądza oraz kosztowności, 
ogółem na sumę 1000 rabli, poczem bandyci seliro- 
nili się do pobliskiego lasu, W kilkanaście minu” 
potem tą samą drogą jechał karetką pocztową wła 
śclciel sąsiedniej wsi, Bandyci, ograbiwszy go do: 
szczętnie, wyrzucili go z karetki i uddalili sią w 
kierunkn Sieradza, Zawiadomiona pollcya tamtej. 
sza oraz z aąslednich miast zarządziła <ledztwą, 
które na razie nio dało żadnych wyników. Smiały 
i zuchwały ten napad wywarł przygnębiające wra- 
żenie. 

Przejechanie koni przez pociąg. Plsma war- 
szawskie donoszą: Z folwarku Kozłów Biskupi pod 
Sochaczewem, należącego do hodowcy koni p. Sa- 
skiego, z otwartej stajni wydostało się późnym wio- 
czorem 18 żrebiąt, z których 7 słożba zdołała 
wpędzić z powrotem do stajni, 11 zaś sztuk wy- 
biegło w pole. Wpadł one na tor kolejowy i do 
stały się pod pociąg towarowy kolei kaliskiej, dą 
żący z Łodzi do Warszawy. Wszystkie konie zo 
stały zmiażdżone. Właściciel stajni poniósł znaczną 
stratę, zj a 

Zajście na granicy rosyjsko-pruskiej. Z Wes 
cławia donoszą: Dnia 9 b. m. przyszedł do Mysto- 
wie żandarm rosyjski z dwoma policysntami i roz- 
począł układy a 13 mężczyznami. którzy chcieli się 
bez paaszportn przedostać na stroną rosyjską. Pë 
krótkim targu co do wysokośei łapówki, weszli owi 
ludzie na most, leżący na Przemszy, a należący 
w połowie do Pros. Nagle żandarm i towarzyszący 
mu policyanci rzucili się z tyta na idących, którzy 
widocznie po namyśle zamierzali się wrócić i chołol. 
ich gwałtem wpędaić na terytorynm rosyjskie. Na 
padnięci rzucili się do ucieczki, trzech z mich je: 
dnak złapali Rosyanie. Napadniętym nadbiegli z pe 
mocą trzej pruscy uraędniey cłowi i uwolnili jo- 
dnego z pojmanych; dragi zdołał w zamieszania u- 
ciec, trzeciego jeddak gwałtem zawleszono na stro- 
nę rosyjską, 

Spór o rad. „N. Fr. Presso“ w notatce wi- 
docznie inspirowanej, zaprzecza p. Corie, jakoby 
administracya mnatryscka robiła jej trudności w 
otrzymania rudy nranowej a Joachimsthal. Przecl- 
wnie przed paru laty administracya unstryacka 
panu Curie i pani Curie za darmo oddała dwa wa- 
gony rudy, obecnie jednak nie mogła dostarczyć 
p. Curie takiej ilości, jakiej sobie życzyła, ponie- 
waż musi pamiętać także o potrzebach oczonyck 
austrysckich. 

Uparty samobójca. Z -Aradu donoszą: Orygi- 
nalne samobójstwo popełnił tu pomocnik handlowy 
Jerzy Szerendan. Zażył on silną dozę sublimatu, 
następnie położył się na słomie, którą podpalił, a 
wreszcie, gdy płomienie ogarnęły go ze wszystkich 
stron, poderłnął soble gardło, 

Zaraza bydląca w Austryl. Z Wrocławia to- 
legrafują: Z obawy przed zawleczeniem zarazy ra- 
cicowej i pyskowej z Austryj, zakazano tu dowoza 
atomy, mleka, jarzyn i drobiu z Austryi. 

Pomysłowy oszust. Z Monachium donoszą: 
Przed kilkunastu dniami przybyło tu dwósk mło- 
dych ladzi, s których jeden przedstawił się jako 
Don Jose Pirioli de Clarny, właściciel dóbr w Mek- 
syku, a drugi jako Emil Bechor z Chiengv. Za- 
warli oni znajomość z jubilerem Kochem ż Frank- 
furtu, u którego „Meksykańczyk* zamówił koszto” 
wności za 170.000 marek. Aby zrobić sobie dobrą 
markę 1 opinią człowieka bogatego, „Meksykań- 
czyk" ndu? sią do sławnego monachłjskiego portra- 
cisty Kaulbacha i kazał sobie zrobić portret, Zwie- 
daiony tym pozorem Koch przysłał „Meksykaiczy- 
kowi* zamówione kosztowności, za co trzymał czok 
na 170.000 marek, przekazany na Bank niemlscki 
wa Frankfarcie, gdzie Don Jose Pirioli de Qlarny 
miał posiadać otwarte konto. Przy realizacji tago 
czeku wydało się oszustwo, pomysłowi oszuści je 
dnak zdołali tymczasem umknąć. Zdołano tylko 
stwierdzić, że „Meksykańczykiem* jest wiedeński kel- 
ner bez zajęcia, Erler, a jego towarzyszem szli 
ñera drogich kamieni, 

Proces Crippena. Z Londynu donoszą: Przesła« 
chiwanie OCrippena wydobyło na jaw ciekawe szczo- 
góły o historyi jego małżeństwa. Crippen opowie: 
dział iuspektorowi Dew dnia 8 lipca, a więc przod 
ucieczką do Ameryki, że poznał swoją żonę, &dy 
była koshauką kupca Lincolna x Brooklynu. Miata 
ona wtedy 17 lat. Orippen zakochał się w niej 
i niedługo potem ożenił się z nią. Wkrótce po ślne 
bie oświadczyła mu Żona, że nie nazywa się Kora 
Torner — jak mu to z początku powiedziała — 
tylko Kunegunda Makomaska. Ojciec jej był Pota- 
kiem z zaboru rosyjskiego, a matka Niemką. Crip- 
penowa, jako śpiewaczka z Varieté, zarabiała bar- 
dzo mało. Wszystkie kosztowności, pieniądze í suk» 
nie otrzymywała od Crippena. W r. 1903. gdy 
Orippen bawił w Ameryce, poznała się Crippenowa 
z niejakim Millerem Bruce z Chicago. Bruco da: 
wał jej wtedy często pieniądze i utrzymywał z nią 
serdeczne atosnnki. Gdy Crippen powrócił z Amo; 
ryki, żona odnosiła się do niego z wielką nieebęcią, 

Aeroplanem przez morze. Z: Londynu donoszą; 
Awiator Loraine wzniósł się w niedzielę aeropla- 
nem w miejscowości Holyhead, położonej na zacho; 
dniem wybrzeżu Anglii, aby przelecieć nad morzem 
irlandzkiem, Wskntek popsucia się motoru Loraine 
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w odległości 800 m, od wybrzeża irlandzkiego spadł 
wraz z motorem w morze, Aeroplan wyłowiła za- 
loga przepływającego obok parowca, Loraine zaś 
sam dopłynął do brzegu. 

Loraine opisuje swój lot w dziennikach . londyń- 
pkich w następujący sposób: O godz. 11 min. 5 
przed południem wzniosłem się w powietrze i wzbi- 
łem się odrazu do wysokości 4000 stóp. Powietrze 
było dość czyste i spokojne. Przebywszy trzecią 
część drogi, zauważyłem, że motor zaczyna nieną- 
leżycie funkcyonować. Zdawało mi się, że lada 
chwila spadnę wraz z aeroplanem w morze. Aero- 
plau cbniżał się ciągle i opadł do wysokości 2500 
stóp. Ta działalność motoru polepszyła się, to też 
po chwili płynąłem już w początkowej wysokości. 
Gdy zbliżyłem się do wybrzeży irlandzkich, szuka- 
łem nadarmo jakiegoś miejsca do wylądowania, 
gdyż chmury zasłaniały cały widnokrąg. Postano- 
wiłem ostatecznie wylądować w porcie dublińskim. 
W tym celu skierowałem aeroplan do Dublina. — 
Nagle pękło kilka drutów, podtrzymujących skrzy- 
dła aeroplanu, a w kilka sekund później złeciałem 
w morze. Spadłem głową na dół. Udało mi się jo- 
dnak wydobyć na powierzchnię morza i dopłynąć 
do brzegn. 

Choroba Stanisławskiego. Jak donosi „Dzien. 
nik Kijowski* z Petersburga, stan zdrowia arty- 
sty Stanisławskiego znacznie się pogorszył Wy- 
wiązał się tyfas w ostrej formie. 

Ministerstwo rolnictwa w Rosyi. Pisma war 
szawskie donoszą: Tutejszym władzom wyższym 
zakomunikowano sporządzony przez obecny główny 
zarząd urządzania gruntów i rolnictwa, projekt 
przekształcenia tego zarządn na ministerstwo rol- 
mictwa. (Według projektu, dla rozwoju rolnictwa 
w państwie kcnieczna jest zgodna praca rządu 
a silami miejscowemi. Z tych względów projekto- 
wane ministerstwo ma się trzymać zasad szerokiej 
docentralizacyi. VW projekcie jest mowa o miesco- 
wych organach tego ministerstwa, któremi mają 
być zarządy gobernialne, a w Królestwie Polskiem 
zarządy okręgowe na kilka gubernij. Oprócz tego 
dla każdego okręgu lub kraja ma być utworzona 
główna rada do spraw rolniczych miejscowych, pod 
przewodnictwem naczelnika kraju. Do rady tej ma- 
ją być powołani przedstawiciele ziemstw, a gdzie 
"ich nie ma — organizacye rolnicze i osoby powo- 
lane przez rząd. Jak się zdaje, projektowane rady 
będą miały charakter doradczy i biurokratyczny. 
Przy ministerstwie powstaja też główna rada do 
spraw rolniczych, do której będą powoływani przed- 
stawiciele ziemstw, a z miejscowości, gdzie ziemstw 
nie ma — przedstawiciele organizacyi rolniczych 
lab esoby, zaproszone przez ministerstwo. Do no- 
wego ministerstwa przyłącza się wydział wetery- 
maryjny, komitet ochrony leśnej i komitety do 
spraw rybołówstwa, — Nowe ministerstwo ma też 
ebjąć sprawy uregulowania serwitutów i komasa- 
eyi. Bliższe szczegóły organizacyj miejscowych w 
Królestwie Polskiem ma opracować minister po po- 
rozumienia się z generał-gubernatorem warzzaw- 
skim, 

Dochód z monopoiu wódczanego w Rosyi za 
pierwsze półrocze bieżącego roka wynosi — jak 
wykazuje statystyka urzędowa — 350,247.000 
rabli. 

„606“ w Rosył. „Riecz* pisze: We Frankfur- 
cie jakiś tam Ehrlich (według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa żyd) trąbi na cały świat o swoim 
preparacie przeciwsyfilitycznym „606“. Nawet i tu 
znalazł się niejeden głaptas, który w to uwierzył. 
Ale szczęściem generał Tołmaczaw przeciwstawił 
wnet swg niezachwianą powagę hezwatydnej rekla- 
mie, a w Błagowieszczeńsku nad Amurem wynale: 
słono prawdziwy, iście rosyjski środek, zwalczają- 
ey tę straszliwą chorobę. Oto jak donosi „Amar- 
skij Kraj“ w Nrze 161 „wobec ogromnego rozpo- 
wazechnienia się syfilisa śród szeregowców załogi, 
komitet lekarsko-policyjny podjął u głównego na- 
ezelnika kraju starania, aby względem winnych 
utrzymywania tajnej prostytucyi stosowane były 
rozporządzenia, obowiązujące w czasie stanu wo- 


jennego. Rozumiecie, czem to pachnie? Zdumiewa*|w filii gimn. ak. Lwów, ks, dr Tom. Wąsika w 


jąco prosty i skuteczny środek, i dziwić się tylko 
można, że nikomu do tej pory nie przyszedł do 
głowy. Ufać należy — kończy „Riecz* — że ge- 
nera? Unterberger z należytą uwagą potrakłuje 
wniosek władz błagowieszczeńskich i da dobry 
przykład i innym dostojnikom w sprawie troszcze- 
nia się o zdrowie ludu. 5 

Niefortunny wzlot. Z Charkowa donosi pet. ag. 
tel.: Awiator Zajkin wzniósł się podczas silnego 
wiatrn na biplanie Farmana do wysokości 50 me- 
trów i utrzymawszy się przez 28 sekund, spadł, 
Biplan strzaskał się, awiator wyszedł cało z u- 
padku. ii 2 

Straszny obrazek. Pisma rosyjskie donoszą: 
W szpitalu ewangelickim w Petersburgu zarządza- 
jący Berkman wydał rozporządzenie, aby oczyszczo- 
no ogród od zbiegających się zewsząd kotów, a na 
pytanie, co z niemi zrobić, odrzekł, ża wrzncić do 
pieca. Siostra miłosierdzia Heiterdt z 2 słażącemi 
rozpoczęła łowy i cztery razy przynosiły worki 
z kotami, które maszynista Aleksandrow wrzucał 
w ogień. Nareszcie nie mógł on słuchać jęków 
zwierząt i odmówił swego udziału w tej operacyi. 
Wówczas siostra Meiterdt poleciła stróżom łapać 
koty i wrzucać je w ogień. t 

Rewizya kolei syberyjskiej, którą prowadzi 
senator hr. Medem, daje coraz to nowe wyniki. 
Oto w Krasnojarsku — jak stamtąd donoszą — 
znaleziono zakopanych w ziemi pod składem 1126 
pudów miedzi wartości 50.000 rubli, ą Senator hr. 
Medem wykrył równieź systematyczny hand.l u- 
rzędami, przyczem stwierdzono, iż ośrodek tej or- 
ganizacyi znajdował się w zarządzie kolei. Przed- 
stawiciełami tej organizacyi byli w poszczególnych 
wydziałach kolei urzędnicy zarządu, na linii zas— 
wyżsi funkcyonaryusze kantorów dystansowych i 
stacyjnych. Urzędy sprzedawano „według taksy* 
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za 100 do 500 rubli, zależnie od wysokości do- |, 


chodów legalnych lub nielegalnych, jakie urząd ten 
dawał. — Wplątanych w tę aferę jest około 100 
funkcyonaryuszów kolejowych na najrozmaitszych 
stanowiskach, 


Mianowania i przeniesienia. „Gaz:ta Lwow- 
ska* ogłasza: Namiestnik przeniósł komisarzy po- 
wiatowych Włodzimierza Hendricha z Tarnobrzegu 
do Strzyżowa, dr Tadeusza Chmielarskiego ze Lwo- 
wa do Rohatyna, Tadeusza Łodzińskiego z Myślenie 
do Tarnowa; koncypistów namiestnictwa Romualda 
Wilczko ze Strzyżowa do Bochni, dr Tadeusza 
Spisa z Tarnowa do Tarnobrzegu; praktykanta 
konceptowego namiestnictwa: Aleksandra Ulma z Ro- 
hatyna do Lwowa. Namiestnik zamianował konce- 
pistów namiestnictwa Leona Kolarzowskiego, Als- 
ksandra Padlewskiego, Stanisława Brzezińskiego, 
dra Kazimierza Wysoczańskiego, Jana Samolewicza, 
St. Matusińskiego, Kaz. Głowińskiego, Włodzimierza 
Wagnera, Ad. Murczyńskiego, Aleks. Wysockiego, 
Edm. Prezentkiewicza, Włodzimierza Łodyńskiego, 
dr St. Gołąba, Michała Maixnera, dr Jerzego Jam- 
polskiego, dr Alfreda Gałuszkę, Edmunda Zubrzyc- 
kiego,- dr Karola Arzta, Adolfa Galewskiego, Wł. 
Athenstnedta, Edmunda Reissa, St. Michałowskiego, 
Edwarda Bogdańskiego, Stefana Grabczyńskiego, dr 
Adama Kroebla, St. Piwockiego, Ferd. Danielca, 
Miecz. Kosteckisgo i Wład. Weissbroda  komisa- 
rzami powiatowymi, a oficyała rachunkowego na- 
miestnictwa Eugeniusza Baudischa, oraz praktykan- 
tów konceptowych namiestnietwa Athenogenesa, Pa- 
wlikiewicza, St. Hawrcta, Wład. Kierekjartę i Bol. 
Gasparskiego koncepistami namiestnictwa. — Na- 
miastnik przeniósł sekretarza powiatowego Fr. Naj- 
sarka z Sanoka do Strzyżowa i kancelistę na- 
miestnictwa St. Steca ze Strzyżowa do Tarnowa. 

Rada szkolna krajowa przeniosła zastępcę nau- 
czyciela Stefana Baleja z Tarnopola do Lwowa, 
Gustawa Szurę z Trembowli do Lwowa; zamiano- 
wała zastępcami nauczycieli: Jana Jaszowskiego 
VIII Lwów, Stefana Gralińskiego w gimn. Fr. Józ. 
Lwów, dr A. Rutkowskiego w gimn. polskiem w 
Przemyślu, Eag. Wójcika II Lwów, Mik. Jaśkowa 


Przemyślu Zasanie, ks. Fr. Wójcika Lwów IV, ks, 
Izydora Rychtera Lwów Fr. Józefa, ks, St. Mikę 
Lwów V, Józefa Frytza i Seweryna Przybylskiego 
Lwów V, Włodz. Grescha Przemyśl gimn. polskie 
i Józ. Lisikiewicza Przemyśl gimn. ruskie. 


Zmarli: 
Władysław Gąsiorski, arzędnik Tow. wzaj, 
ubezpieczeń, zmarł w Krakowie, przeżywszy 62 lat. 
Kniaż Roman Puzyna, poseł na Sejm krajo- 
wy z pow. kołomyjskiego, zmarł d. 12 b. m. w Fe- 
lacsn, pow. Podhajce. f . 


Spotkanie. 


W salonie poczekalnym pracowni mód dam- 
skich zjawiają się i znikają coraz to inne klientki, 
modelki, które prezentują toalety, młode dziew- 
częta, przynoszące materye i t. d. 

Jedna z pań (do siebie, zbliżając się do 
drzwi, prowadzących do sali prób): Czy ta ol- 
brzymia pani, która przed godziną weszła do 
salonu, nigdy nie wyjdzie stamtądr! Mogłabym 
zresztą próbować w innej Sali, ale koniecznie 
chcę, aby panna Kamilla widziała moją suknię... 
a panna Kamilla zajęta jest grubą damą! (Ze 
spojrzeniem na bardzo piękną kobietę, która 
weszła właśnie). Gdzież ja ją widziałam?.. Zo- 
baczmy.. czyżby?.. tak, rzeczywiście! (Wstaje 
i zbliża się do pięknej damy). Gastko! 
Dama (po chwili wahania): Tuśko! . 
Piewsza dama: Jakto! poznałaś mnie? 
Druga dama: Przecież ty mnie również 
poznałaś!... 7 3 pran 

Pierwsza dama: O, to całkiem co inne- 
go! Ty jesteś tak piękną! Linia twego ciała 
jest zawsze doskonale czystą.. to nie zmieniło 
się!.. podczas gdy ja zapewne się o wiele po- 
starzałam . piętnaście lat! ” 

Druga dama: Daj pokój cyfrom! 

Pierwsza: Faktem jest jednak. że te cyfry 
zaczynają już budzić szacunek!.. Zresztą to 
wszystko jedno! Cieszę się szczerze, że cię wi- 
dze!.. I powiedzieć, że od chwili, w której opu- 
ściliśmy pensyonat, nie miałam o tobie żadnych 
wiadomości!.. Czy zawsze jeszcze mieszkasz w 
Nantes ?... 

Druga: Nie.. odkąd wyszłam za mąż, mie- 
szkam w Paryżu. A ty? 

Pierwsza: Ja również.. ale lato spędzam 
w Bretanii... Sądzę, że teraz, gdyśmy się odna- 
lazły, będziemy się częściej widywać ? 

Druga: Spodziewam się! Żyłyśmy prze- 
cież niegdyś w takiej przyjaźnił Czy przy- 
pominasz sobie cośmy wyprawiały w omnibusie, 
który nas wiózł do szkoły? : 

Pierwsza: A pamietasz ten wieczór, w któ- 
rym dla psoty podpaliłyśmy cały stos słomy? 

Druga (śmiejąc się): To właściwie ty to 
zrobiłaś! œ+ z 

Pierwsza: Tak.. Chciałabym, żeby te czasy 
jeszcze trwały... is 

Druga (z westchnieniem): 
czasy! 

Pierwszs: Właściwie ja nie znajdaję te- 
go — tak dosłownie... wiem, że to jest w mo- 
dzie żałować czasów szkolnych... mówić © „pię- 
knych chwilach młodości“! Co do mnie,”to one 
przypominają mi głównie areszt szkolny i zada- 
nia pisane za karę... PZ 

Druga: Zawsze przecież otrzymywałaś na- 
grody! zę 

Pierwsza (śmiejąc się): Tak, ale obyczaje? 
Zapominasz o obyczajach! g’ 

Druga (z westchnieniem): Nigdy nie byłam 
tak szczęśliwa jak wtedy właśnie... 
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Pierwsza: A jednak nie robisz i dziś wra- 
żenia nieszczęśliwej.. (Przypatrując się jej). 
Masz minę ofiary, której się mimo to nieżle 
wiedzie! 

Druga (żywo): Czy może zanadto utyłam? 

Pierwsza: Wcale nie! Możesz być zupeł- 
nie spokojną... jesteś w miarę tega. 

Druga: Ty również.. «+ 

Pierwsza: Hm! Ja jesiem nieco zbyt „en 
condition", jak mówią sportsmeni. 
„Druga: Czyś znalazła stanowisko, o jakiem 
marzyłaś ? 2 2 = 

Pierwsza: Ja o niczem nie marzyłam! I je- 
stem też dostatecznie zadowoloną z mojego po- 
łożenia! Wiesz przecież, że nie byłam ani sen- 
tymentalną ani marzycielka, jak ty naprzykład! 
Byłam poprostu dobrą koleżanką, która się byle 
czem zadawalnia... 
Druga: Czy to ma znaczyć, że i dziś zada- 
walmiasz się malem ?.. twój mąż ?... ` 
Pierwsza (bez zapału): Mój mąż jest bar- 
dzo miłym człowiekiem. + 
"Druga: Brunet czy blondyn? mały czy wiel- 
ki? tęgi? szcznpły?, = > U AA 

Pierwsza:s Wysoki, szcznpły blondyn... 

Druga: W takim razie jest bardzo piękny... 

Pierwsza: Twój mąż jest niskim brune- 
tem ? 
"Druga (zdziwiona): Ty go znasz?.. “ «4 

Pierwsza: Nie.. ale widzę, że właśnie kon- 
trast cię pociąga... więc wnioskuję... 

Druga: A jego charakter?... 

Pierwsza: Czyj?.. mego męża?.. Ani gracz, 
ani brutal, ani nudziarz... „$ 
Druga: Ja.. marzyłam, aby zostać żoną Wyż- 
szego człowieka... Ne | "W. : 
Pierwsza: Ty o tylu rzeczach marzyłaś!.. 
Druga: Bo kochać można tylko istotę wyż- 
szą od siebie... istotę, której plany i myśli wy- 
biegają ponad poziom „codziennej małości ży- 
cią... m ga 

t Pierwsza: Właśnie! Gdyby Chateaubriand 
żył jeszcze! Oto człowiek, którego żona była 
zapewne bardzo szczęśliwą! ^ 

. Druga: Czy to ty mówisz żartem? 
Pierwsza: Jak ci się zdaje? ~ 
Druga: Czy ty nigdy nie będziesz po- 
ważną? ” ! 
Pierwsza: Spodziewam się, że nie! Ale 
à propos! Czy ty jesteś nieszczęśliwą ? 

* Druga: To nie jest właściwem określeniem... 
zrobiłam t. zw. dobrą partyę.. była w tem spra- 
wa mojej rodziny... : 

Pierwsza (ze śmiechem): Na rodzinę da 
się dużo złożyć! Przecież i ciebie pytano o zda- 
nie? U ciebie rozkwit sentymentu szedł zawsze 
w parze ze zmysłem praktycznym.. przypomi- 
nam sobie, że twoje marzenia wszystkie miały 
za tło wspaniałe zamki udrapowane bogatymi 
tkaninami japońskimi — w tym czasie Japonia 
była w modzie — albo też olbrzymie ogrody, o- 
toczone ogrodzeniem z ciężkiego żelaza... albo 
powozy o „ośmiu resorach*, ciągnione przez ko- 
nie w bogatej uprzęży... Czy zrealizowałaś to 
wszystko?... p". 

Druga: Prawie... 

Pierwsza: A więc wszystko jest jak naj- 
lepiej! Nie? Czego ci brak jeszcze? Zastana- 
wiasz mnie!,.. x 

Druga: Nie powinnaś żartować, zapewniam 
cię! Gdybyś wiedziała do jakiego stopnia ja 
znajduję źycie pustem i bezcelowem.. bà 

Pierwsza: Zapewne nie masz dziec:?.. 

Druga: Owszem.. mam syna.. Ale dwana- 
stoletni dzieciak, to takie niezajmującet... 
~ Pierwsza: Tembardziej, że oddałaś go do 
collegium — nieprawdaż ?.. ~~ ' 
«Druga: Naturalnie! Cóżbym z nim innego 
zrobiła? Córkę można jeszcze zatrzymać przy 
IE ale chłopiec jest stanowczo inkomodu- 
jący! 

Pierwsza: Pozostaje ci twój mąż... 
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Druga: Mój mąż jest zawsze zajęty... a zresztą, 
on mnie nie rozumie... Więc też... (Pierwsza da- 
ma prowadzi ją do przyległego pustego saloni- 
kn). Dlaczego mamy tam wejść ? (Dok. nast.). 
z Gody le WR WSE |_| zł 

„ Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michat Komopiński, 


Bnch przejezdaych, 

z Kraków, 13 września, 
HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki, Re* 
stauracya i kawiarnia na miejscu): inż, Otton Panel 
z żoną, inż. Emil Reitmann z Wiednia, Jan Walter 
z żoną z Wischau, Tytus Pisecki z łoną z Grodziska, 
Kazimiery Halkiewicz z żoną ze Lwowa, Marya Gallen- 
müller z Chebu, Józcł Czuba z Tarnowa, N. Heimann 
z Biały, S. Weil z Manrheim, Jadwiga Grotowska z Ża- 
rek, Włrdysław Schmidt z Jarosławia, Edward Oziembło 
z Warszawy, Romuald Dłużniewski z Grodzisk, Gustaw 
Miguła z Wiednia, H. Friedl ze Stryja. Adam Mehr ze 
Lwowa, Feliks Szymański z Berhlinghausen, Anna Wer- 
ner z Poshajczyk, Antoni Schleisinger ze Lwowa, Roman 
Lieban z Oderfurtn, ** 

HOTEL SASKI: J. Schmitzer z Chrzanowa, A. Bradl 
z Bytomia, A. Juszkiewicz z Petersburga, J. Płaciennik, 
J. Borkiewicz z Kielc, BD, Słaboszewicz. G. Lisowski z Li- 
twy, O, Buchier, P. Bahr z Berlina, M. Brykczyńska ze 
Lwowe, R, Kern z Górki, M. Destonrs z Czyżowa, Wł, 
Cedrowski z Pirtrkowa, T. Pukowski z Kiele, St. Świ 
talski z Przeworska, hr. O. Potocki z Schónsce, WI. Rey- 
mont z Warszawy. 
= Ę Fa 


TEE S ER E R, 


„Buckmia Jarska 
„Przyroda“ przeniesioną została na parter przy 
:_-.nl. św. Krzyża 7. 6577 2 2 


| Ponsyonut A. Borońskiej 


Kraków, Karmelicka 24. 
pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej- 
scu lub na miasto. * 


` *Rursa telegraficzne. 


Wledsń, 13 września. Losy: a) procentowe: Aastrysokie 
zakładu kred, z obl, prc. z roka 1880 3-pro. 24850, Austr. 
zakł, kr. x obl, pro, z r. 1889 3-pro. 279:—. Uregul. Du- 
naja 1870 r. 100 or, 5-pro. 302*—, Weg. Banku hip. 
po 100 złe, 6-pro. 249*256, Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
2-pro. —'*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr, 2916. Zakł, kred, dla h. ì p. po 100 zr. 521'75, 
Clary 40 złr, m. k. 210*—, Pożyczka m. Insbruka 30 
gir, 117:—, Losy m. Krakowa 20 zł, 106*—, Pożyczka 
m. Lublany 20 złr. 86-—. Palfy 40 zir, 230—, Czerw. 
krzyża Tow. anstr, 10 złr. 63:50, Czerw. krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 36:80. Losy fand, aroyks, Rudolfa 10 złr 
73'—. Salma 40 słr, m, 286—. Pożyczka Saloburga 
20 złr. 110*—, Tureckie oblig. prem, kolei po 400 fr. 
Tureckie oblig. prem. kolei pre. 25730. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 534*—. 

Berlin, 13 września. Austryackie baaknoty 85'10, Spi- 
rybu ——, z 

Paryż, 13 września. Renta 3-pro. 97:80, Mąka 37-66. 


. Zamknięcie giełdy. 


Wiedeń, 13 września, Zamknięcie giełdy o g. 3 m, 10. 
(Waluta koronowa.) 

Akcye: Austr. Zakł, kred, 666 75, węg. Zakł. kred 
855 —, Anglobanka 316 50, Unionbauku 630 50, Lan: 
derbanku 628 26, Bankverein 653 5U, Bodeneredit 13 30 
Galic. Banku hipołecz. 683 —, Kolei państwow. 760 25, 
kolei połudn. 118 25, 4°/ poż. m, Krakowa 93 —, kolei 
północnej 53 90, kolei Czerniow. — —, Alpiny 766 —, 
Rima Muranyi 698 50, Prag. Tow. żelazn. 28 30, Fabryki 


j- 


broni 718 —, Akcye tureckie tyt. 378 —, Gal. ako. Tow Æ 


kop. n. 885 —-, Obl. węg, indemniz. 91 95, Renta ma- 
jowa 93 60, Austr. renta koron. 93 5ô, Węgier. renta 
koron. 91 80, B6-letnie Listy Tow. kred. ziemak. 93 —, 
4°% Listy Banku hip. 93 86, 4!/,9/, Listy Banku hip. 
99 10, 6%, Listy Banku hip. 110 50, 4%/, Listy Banku 
kraj, 94 60, 4'/4%/, Listy Banku kraj. 190 —, 4%, Gal 
Obl. propin. 93 —, 4%, Gal. pożyczki kraj, 1893 93 10 
40/, Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 257 50 
Marki 117 53, Ruble 264 G0, Rosyj, pożyczka 103 35 

Usposobienie: osłabione, tylko niektóre papiery banro 
we silne. = 
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Zaklad arżystyczno-kamieniarcki j 
i budowlany 


| Józefn Kuleszy 


naprzeciw ementarza w Krako- 
wie, poaiada wielki wybór goto- 
wych pomników x piaskowca, gTa- 
nitu I marmara. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscn 
| na prowincyi. Telefon 759. 
261 209 0 e 2 


| Polka 


Panna inteligenta 


doskonale 
kształcona w muzyce, obeznana z pro- 
wadzeniem domu, poszukuje posady 
jako nauczycielka domowa lub do 
prowadzenią domu. Zgłoszenia przyjmu- 
je Administracya „N. Reformy“ 
literami: „B. W. z Poznania”. : 


z Ks. Poznańskidgo, władająca 
językiem niemieckim, wy- 


pod 


402 4 6 I 


wiedzy, 


Aaru TI = 


Drukarnia 
eee] w Krakowie, ul. 


wykonuje Druki zwyczajne, Druki |, 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau: 
kowe szkolne ze wszystkich działów 


Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 


193 


Rraków : 
Rynek Linie A-B 47- 


"YĘr, 


Koperty, Cenniki, Katalog 


do nabożeństwa, Poczye, lubne, Menu, Programy, 


Literacka 
Jagiellońska LM. | 


bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 


wizytowe, Karty i Listy żałobne, 


odiar filozofi 


I j 405 2 0 


©6066 


kaaoda 
i, Reje- 
Dabrowa k. Tarnowa. 


Biłety 


da sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkie i ko- 
styumy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 


nie mający się z cze- 
go utrzymać, poszu- 
kuje lekcyj po cenach bardzo przystę- 
pnych. Może być zajętym w biurach 
lub uczyć gry ha instrumentach mando- 
linowych. — Łaskawe zgłoszenia pod: 
Filozof „X. J.“ poste restante Kraków. 


int, panna, znająca się 
na gospodarstwie, poszu- 
kuje miejsca. Adres: „Zaraz“ poste rest. 
340 4 0 


Nujczystsza wełna do wutowania 
Fite dywanowe, tlanele wstanione itd 


Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie 


Założony w r. 1872 


lakad artystyczno-komieaiarski 


ZgUUBW 


| m H Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462, 


Ai podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowineyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
SJ mura i granitu. 388 188 300 


| 
) 
H 


poszukuje lekcyj. Zgłoszenia: Kleiner 


ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza- Adresy, Pawinszowania, Karty ko- 


CUKRY doborowe = Do sprzedania 


Pomadki, Gzekoladki, Owoce, 


poste restante Kraków. 377 5 6 sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, respondencyjne, Karty noworoczne, 4 „sel > i 
Sprawozdania, Rachunki, Mems- Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie al Sk wraz z 10 parcelami, ogrodami || 
L. W. kr. 98428, 365 5 0 randa, Książki kupieckie: zwykłe druki dla Sądów, Urzędów gmin- i domami, — Do odstąpienia lub wynajęcia 


tuż przy dworcu kolejowym interes t.j. |É 
skład z kancelaryą, szopą i stajniami. wraz ze |f 


UMEBLOWANIE 


nr ania JOL perling 
ia wynajęcia i Riukéw, Dunajewskiego 7. 
w domu z komfortem urządzonym 3 po- |R 396 3 0" 

koje siongczne, przedpokój, kuchnia | 28 ZEN 0 00 — 


z wodociągiem i osobnym zamykanym e ; 
Szkółka freklooski 


i do kopiowania, Nagłówki listowe, 


: nych, parafialnych, Szkół MOP 
È- pa " d n = tałymi odbi i. — Wiadomość: Krakó k 
på! kgr. kor, 2'40 --- poleca Konkurs Pawia 10, 0 T Amose O1 0 10 


: fo cenach nader przystępnych, szybko i gustownie, najładniej. |. 
Szymi moderuistycznymi krojami pism, drukiem czarnym lub 


też kolorowym. dk E Telefon Nr. 40). 


pitaúskiej pod Lwowem. KBA UdAONICIOA Nowej Reiormy 
Do posady tej przywiązana jest oprócz |, *© oa g9 by x 
Koron 


pomieszkania, roczna płaca 2000 koron, 1520 a 
dodatek aktywalny 240 koron, oraz pra- | Józef Głada. Qperni, powieść w 2 tom. na tle prześladowanią nnitów *4— 


FABRYKA GZEKGLADY i KAKAO 
Jana Michatika, ul. Fioryańska 45, 


360 3 0 
EP E a DZSZ 
o EAEL w RA i JE 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem ogłasza niniejszem 
konkurs na posadę nauczyciela fa- 
chowego a zarazem instruktora przy 
kraj. szkole ogrodniczej na Wulce Ka- 


z 


w średnim wieku, rel 
Dyetaryusz rzym. kat., posiadający 


chlubne świadectwa z kilkunastoletniej 


gankiem, spiżarka, balkon, łazienka, Wy- 
gódka, w każdej ubikacyi światło elek- 
tryczne, pralnia urządzona na strychu, 


pracy biurowej z c. k. urzędów, biegły | W0 49 poboru pięciu dodatków pięcio- | B. Bolet E Czerwona, pon. w 2 tom, „. „. .. . 240|osobna sień i schody dla słaby — od Teofili Rydlińskiej 
w rachunkach, z szybkiem i wyrobio- | gtmch, w których dwa pierwsze są poj — Hay. bo. Eny 2 n +++ 2 «2.2 «© TZOJI paździenika 1910 r. przy ul. Topolo-! przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
nem pismem polskiem i niemieckiem — |390 koron rocznie, trzy następne zaśj — Emisaryusz, wspomnienie z r. 1 EDOOODODZ OE | KRZ wniając troskliwą opiekę. 378 5 0 
poszukuje zaraz posady. L. K. 13 poste |P9 400 koron rocznie. i — Nad Sprog; powieść . e.. A ABESCIARJE 2 120| Wiadomość tamże lub w biurze A.| ,. r 

„ restante Kraków. . | 404 90| Kandydaci pragnący otrzymać tę po-| — Nad modrym Bunajem, powieść . . . «° T20|Czunki, św. Marka 31. 6610 2 16 (Ulica Floryańska l. 8, II p. 


sadę, powinni wnieść podanie do Wy-|J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40 
działu krajowego we Lwowie przed | Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


20 września b. r., dołączając do po-|  Skłąd główny w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


1) życiorys, 
2) metrykę, 
3) świadectwo studyów i praktyki ogro- 


--Dyplomowana pianistka 


lek eg hskiego konserwatoryum udziela 
“Jı fortepianu, Grodzka 29 III. p. 
370 25 


"Ea" 
Pokoje umeblowane 


Zmiana lokalu! i 


Zakład pogrzebowy „Concordia 
JANA BW LP EU EDGE 


Młoda osoba | Poszukuje posady 


dniczej. władająca biegle językiem niemieckim, |zaraz na wyjazd przy budowach w biu- przeniesiop chi 

; = > Ý j A H na Plac Szcegański L 2 (dom wlasny), — Telefon KM 3f. 

ń ; i 7 obeznana nieco z niemiecką stenografią | rze lub na placu, meżczyzna e „ak: A j F o : 
z utrzymaniem lub bez. Zacisze |. 14,| _ We Lwowie, dnia 21 sierpnia 1910. |poznkuje zajęcia biurowego. — Adres: |z kilkuletnią praktyką — Zgłoszenie, || Zabaa podejmuje się urządzoń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 


I piętro, na prawo. krajów europejskich. 311 65 0 


ze 


878566 |l. Z. 1. poste rest. Kraków. 


08 24 O , Piotrowski. |A. P., Grodzka 29 III. p. 357 6 5 


- Z drukarni Literackiej w, Krakowie, ni, Jagiellońska 10. 3 


Rządca drukarni L. K. Górski 


